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- Niedawno zauważyłam, że w
Powiatowym Urzędzie Pracy zamon-
towano nowe, plastikowe drzwi wej-
ściowe. Chciałam zapytać - czy pan
dyrektor pytał w tej sprawie kogoś o
zdanie, chociażby konserwatora za-
bytków. Drzwi, które były tam do tej
pory, pochodziły z czasów między-
wojennych i po renowacji i drobnych
naprawach mogły służyć jeszcze wie-
le lat. Na miejsce pięknych drewnia-
nych drzwi z okuciami wstawiono
plastikowe paskudztwo, pasujące do
tego budynku jak pięść do nosa. Jak
się często w takich przypadkach zda-
rza, osobie podejmującej decyzje za-
brakło zdrowego rozsądku i umiaru w
wydawaniu publicznych pieniędzy.
O guście już nie wspomnę.

Nowe drzwi w PUP

- Przychodzę do państwa w na-
stępującej sprawie: czy osoba zajmują-
ca się remontem schodów do kaplicy
pomyślała o osobach niepełnospraw-
nych, poruszających się na wózku?
Niedawno odbył sie pogrzeb mojej
mamy, i tatę, który chciał wjechać do
kaplicy na wózku musieliśmy tam po
prostu wnosić. Uważam, że skoro
przeprowadzano remont, za niemałe
zapewne pieniądze, można było o tym
pomyśleć. Oprócz tego schody te wy-
łożono płytkami, które gdy jest mokro
stają się bardzo śliskie. Na takich śli-
skich schodach nogę może złamać na-
wet młoda i sprawna osoba, a co mówić
o starszych.

091 39 73 730
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Kazimierz Rynkiewicz

Artykuł „Buble, skandale, żarty i
upadki w roku 2005 w powiecie łobe-
skim” sprowokował różne reakcje.
Jedni się uśmiali, inni wściekli, jedni
dyskutowali, drudzy próbowali ba-
gatelizować całą wymowę artykułu
uważając, że Tygodnik się czepia.
Klasyczny przykład tej ostatniej
postawy znalazłem na internetowej
stronie łobeskiej Platformy Obywa-
telskiej, na której pewien forumo-
wicz zadał pytanie: „Co sądzicie o
krytykującej wszystko i wszystkich
redakcji „Tygodnika Łobeskiego”?
Trochę się uspokoiłem stwierdziw-
szy, że jednak nie wszystkich i
wszystko, ale zaraz przypomniała mi
się odpowiedź szefa tejże PO, w któ-
rej zarzucił mi malkontenctwo. Przed
takim zarzutem bronić się trudno, no
bo jak. Chyba, że będąc dłużej w
opozycji PO dojdzie wkrótce do ta-
kiego stanu w narzekaniu na PiS, że
nie chcąc być uznana za malkon-
tencką partię zacznie   wychwalać
rząd pod niebiosa. Oba stany są
oczywiście niezdrowe.

Zadumałem się nad pytaniem
forumowicza, a raczej nad tym, że nie
postawił pytania typu: „Co sądzicie
o bublach, skandalach, upadkach w
powiecie łobeskim”. Nie zaintereso-
wały go absolutnie sprawy publicz-
ne, jakie poruszyliśmy, lecz – gazeta,
która krytykuje – jego zdaniem - za
dużo. Przypomniał mi się wypis z
Peryklesa, który 2 tysiące lat temu
wyraził opinię, że obywatel, który
nie zajmuje się sprawami swojego
państwa nie jest tylko bierny. On
jest bezużyteczny. Czy forumowicz,
którego nie interesują sprawy pu-
bliczne, lecz boli go nadmiar krytyki
jest bezużyteczny? Odpowiem ina-
czej – jego pytania są bezużytecz-
ne. Dlatego, że odpowiedzi, jakie
chce uzyskać są bezużyteczne spo-
łecznie. Stwierdzenia typu: kryty-
kujemy wszystkich i wszystko lub
Rynkiewicz jest malkontentem w
żaden sposób nie odnoszą się do
przedstawionych w gazecie proble-
mów publicznych, co najwyżej
mogą być metodą na zamiatanie ich
pod dywan.

Wciąż nie możemy przyswoić
sobie krytyki, traktowanej jako na-
mysłu nad tym, co robimy. Wbrew
satyrycznej formie, jaką nadałem
tamtemu artykułowi, nie jest mi do

śmiechu. Po skatalogowaniu bubli,
skandali, rozczarowań i upadków
tylko w tym jednym roku może ogar-
nąć przerażenie. A przecież nie umie-
ściłem tu jeszcze wielu innych przy-
padków, jak choćby ten z wodocią-
giem do Bonina, gdzie budujący go
ze zdziwieniem odkryli, że płynie rze-
ka, ale projekcie jej nie było. Dość,
dość – zawoła zapewne forumowicz;
zakryje oczy i zatka uszy. Idź precz,
ty malkontencie – krzyknie ktoś
inny. Ale to przecież tylko lustro, w
którym się przyglądamy, jako lokal-
na społeczność – sami sobie. Te
buble, skandale, upadki i rozczaro-
wania ktoś wytworzył. I co istotne –
wziął za nie pieniądze podatników,
bo ciągle trzeba przypominać, że
zajmujemy się sferą publiczną.

Motorem ożywiającym demokra-
cję jest spór. Nieustający spór o ra-
cje i idee. Duże i małe. Na poziomie
samorządu lokalnego spór o roz-
strzygnięcia w różnych sferach;
służby zdrowia, oświaty, opieki spo-
łecznej, spór o rozstrzygnięcia doty-
czące podziału budżetu, kontroli
wydatków, racjonalności podejmo-
wanych decyzji. Jeżeli spór jest mo-
torem demokracji, to bez tego moto-
ru demokracja jest pustym frazesem.
Politycy unikający sporów podtrzy-
mują frazesy, fasadę demokracji, by
się nie przewróciła. Z tego podtrzy-
mywania żyją. Być może dlatego, że
spór ujawniłby miałkość ich poli-
tycznych postaw.

Wybory są proste, albo cofamy
się do komuny, gdzie panowała jed-
nomyślność, albo do demokracji,
gdzie non stop artykułowane są
różne poglądy i opinie, na bieżąco
racjonalizujące różne rozstrzygnię-
cia. Żebyśmy po latach nie dowia-
dywali się, że ktoś kiedyś coś skno-
cił, zmalwersował, ale zamiótł pod
dywan a ludzie udawali, że nie
widzą. Budzimy się później wszy-
scy z ręką w nocniku, jak wiele już
razy miało to miejsce w Łobzie. Tak
być nie musi. Dlatego potrzebna
jest krytyka, jako namysł nad tym,
co robimy.

O potrzebie
krytyki,
czyli
namys³u
nad tym,
co robimy
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Tomasz Mechliñski
podinspektorem
w starostwie

(POWIAT) W grudniu starostwo
ogłosiło konkurs na stanowisko podin-
spektora ds. edukacji i kultury. Wpły-
nęło jedno zgłoszenie – pana Tomasza
Mechlińskiego i to on został nowym
pracownikiem starostwa.

Przypisany mu zakres zadań na
stanowisku to prowadzenie min. syste-
mu informacji oświatowej, rejestru
szkół i placówek niepublicznych; kie-
rowanie nieletnich do MOW, MOS, i
SOSW; prowadzenie programu stypen-
diów edukacyjnych z funduszy unij-
nych; staranie się o fundusze unijne na
edukację; współpraca z sądem i kurato-
rium oświaty oraz ze szkołami i jednost-
kami edukacyjnymi.       (r)

(WĘGORZYNO) Wracamy jesz-
cze do 2005 roku. 10 grudnia w tutej-

Uczniowski Klub
Sportowy “PAT-MAT”
przy Szkole Podstawo-
wej nr 2 w Łobzie odniósł
swój  największy sukces
w historii, zdobywając
 II miejsce w Finale Woje-
wódzkich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w Sza-
chach drużynowych.

Zawody były roz-
grywane 16 grudnia w
Gryfinie. Udział wzięło
18 drużyn z całego woje-
wództwa. Zwyciężyła
drużyna z SP nr 17 z
Koszalina, w której skła-
dzie była aktualna mi-
strzyni Polski do lat 14
Kasia Adamowicz.

Tuż za nami uplasował się zespół z SP
nr 10 z Koszalina z kolejnym mistrzem
Polski Marcelem Kanarkiem  w składzie.
W gronie pokonanych pozostawiliśmy
wiele silnych drużyn, m. in. z Gryfic,
Szczecina, Gryfina  czy Stargardu. Dzie-
wiąte miejsce w końcowej klasyfikacji
zajął zespół z SP nr 1 w Łobzie. Tak więc
konkurencja była bardzo silna, a my nie

mając w swoim zespole utytułowanych
zawodników walczyliśmy z najlepszymi
jak równy z równym.

Wspaniale, bo na 100 procent swoich
możliwości, zagrała cała drużyna, pre-
zentująca bardzo wyrównany skład.
Wśród dziewcząt (20 zawodniczek) bar-
dzo dzielnie spisała się Iza Szwacińska
zdobywając 5 p. na 7 możliwych. Ta
dziewczynka, dopiero od roku grająca w

Z³ote Pary Ziemi Wêgorzyñskiej

szym urzędzie miejskim miała miejsce
uroczystość, którą warto odnotować.

„Medalem za długoletnie pożycie mał-
żeńskie” uhonorowano 15 par węgorzy-
nian: Janinę i Kurta Domnicków, Zofię i
Jana Hlibów, Zofię i Mariana Juchów,
Teresę i Czesława Kałeckich, Stefanię i
Zbigniewa Kędrów, Karolinę i Stanisła-
wa Kowalskich, Annę i Bronisława
Ładziaków, Władysławę i Stanisława
Machników, Stefanię i Władysława Maj-
cherowiczów, Zytę i Witolda Malickich,
Zofię i Ryszarda Michalaków, Jadwigę i
Tadeusza Moczydłowskich, Zofię i Jó-
zefa Nowaków, Kazimierę i Zdzisława
Romaniuków oraz Kazimierę i Jana Tra-
czów. Pary udekorował burmistrz Stani-
sław Konarski przy udziale sekretarz
gminy Marty Banasik oraz Aleksandry
Paraszczak. Po dekoracji medalami były
łzy wzruszenia, kwiaty oraz lampka
szampana. Gratulujemy parom prze-
trwania wichrów życia i życzymy na-
stępnych złotych godów.         Redakcja

WIELKI  SUKCES  „PAT-MAT”

(DOBRA) Tutejszy kierownik
Rewiru Dzielnicowych Zdzisław
Kamiński straci stanowisko i naj-
prawdopodobniej zostanie przenie-
siony do Łobza.

Przypomnijmy, że zdarzenie, które
pozbawi Kamińskiego stanowiska,
miało miejsce na początku listopada.
Będąc na służbie dał się namówić na
wypicie alkoholu u jednego z mieszkań-
ców Tuczy. Ktoś następnie zadzwonił
na policję i poinformował o tym fakcie.
Policjanci pojechali i odebrali pijanego
kolegę.

Po tym zdarzeniu kierownik rewiru
poszedł na chorobowe, a komendant
powiatowy wszczął postępowanie
dyscyplinarne.

Kilka dni temu Zdzisław Kamiński

pojawił się na służbie, co wywołało w
Dobrej falę spekulacji. W tej sprawie
zadzwonił do nas jeden z mieszkańców
prosząc o wyjaśnienie tej sytuacji.

Komendant powiatowy Robert
Rzeźnik powiedział nam, że w przy-
szłym tygodniu zakończy postępo-
wanie dyscyplinarne i wówczas po-
dejmie decyzję o ukaraniu podwładne-
go. Za takie przewinienie, jakie popeł-
nił policjant, przewidziane są kary od
nagany po wydalenie ze służby. Ka-
miński najprawdopodobniej straci sta-
nowisko kierownika rewiru i zostanie
przeniesiony do pracy w Łobzie. O
decyzji komendanta powiatowego w
kwestii orzeczonych kar poinformuje-
my po zakończeniu postępowania
dyscyplinarnego.    KAR

Od prawej Patryk Pañka, Iza Szwaciñska, Marcin Sak
i Jacek Szabunia wraz z opiekunem p. Markiem Woniakiem

szachy, zrobiła olbrzymie
postępy i nawet w partii ze
wspomnianą już mistrzy-
nią najdłużej stawiała jej
opór. Jest to talent na miarę
mojej córki Kasi Woniak,
ale do jego rozwoju potrze-
ba środków finansowych.

 Świetnie zagrali też
chłopcy (52 zawodników)
: Patryk Pańka 5p, a po 4
Marcin Sak  i Jacek Szabu-
nia na 7 p. możliwych.
Należą im się gratulacje i
wielkie słowa uznania.
Nadmienić należy, że dru-
żyna łobeskiego Gimna-
zjum, która kilka dni wcze-
śniej zdobyła III m. w po-

dobnych rozgrywkach w całości wywo-
dzi się z “PAT-MAT”. Trzon reprezen-
tacji łobeskiego liceum w szachach też
opiera się na byłych zawodnikach nasze-
go UKS. Tak więc wyraźnie widać efekty
pracy klubu.

Wyjazd na zawody był możliwy
dzięki Starostwu, a konkretnie p. Janu-
szowi Skrobińskiemu, który zorganizo-
wał transport.   Marek Woniak

POLICJANT STRACI STANOWISKO
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OFERTY PRACY

(ŁOBEZ) Łobescy Sybiracy
spotkali się w miniony czwartek w
sali Łobeskiego Domu Kultury.
Dzielili się opłatkiem i składali sobie
noworoczne życzenia. Mimo, że
było już trzy tygodnie po świętach,
gdy popłynęły kolędy, na sali czuło
się nastrój Bożego Narodzenia. W
tym roku po raz pierwszy na takim
spotkaniu pojawili się przedszkolaki
i harcerze z programem artystycz-
nym. Ten pomysł był strzałem w
dziesiątkę.

Na początku spotkania Sybiracy
i zaproszeni goście podzielili się
opłatkami poświęconymi przez księ-
dza Krzysztofa Maja, który przeczy-
tał także Ewangelię według Święte-
go Łukasza „O narodzeniu Pana Je-
zusa”. Za chwilę na scenie pojawiły
sie przedszkolaki z jasełkowym
przedstawieniem. Ich występ został

nagrodzony gromkimi brawami. Ma-
łym artystom w imieniu Sybiraków
podziękowała Zofia Majchrowicz.
Wspominała swoje święta Bożego
Narodzenia, które spędziła jako
małe dziecko na Syberii. - Gdy by-
łam w waszym wieku, nie znałam

Op³atek u Sybiraków
jeszcze smaku słodkich ciastek.
Tam ludzie cieszyli się kiedy mogli
zjeść suchy chleb – wspominała.
Następnie rozdała maluchom upie-
czone przez siebie słodkie rogaliki.
Dziękując za przygotowane jasełka
wręczyła im także „Baśnie” Ander-
sena. Na scenie zaprezentowali się
także łobescy harcerze z drużyn
„Włóczykije” i „Wilki”. Wzruszeni
Sybiracy wysłuchali kolęd i piose-
nek świątecznych w ich wykona-
niu. Część artystyczna zakończyła
się występem pań z koła, które od-
śpiewały „Kolędę Sybiraków” i
piosenkę „Przekażmy sobie znak
pokoju”.

W imieniu władz głos zabrał wi-
ceprzewodniczący Rady Miejskiej
Andrzej Zdzieszyńki, który złożył
wszystkim zebranym życzenia, a
przewodniczącej koła pani Ludwice
Guriew wręczył kwiaty.

Po chwili na stołach pojawiły sie
gorące paszteciki i barszczyk oraz
pyszne słodkości przygotowane
przez członkinie koła, a Sybiracy i ich
goście pogrążyli się rozmowach  i
wspomnieniach.     S.M.

AKTUALNE NA DZIEÑ 6.01.2006 r.
 - P.P.U.H “Jamex” w Węgorzynie za-

trudni betoniarza, operatora koparki i zwa-
łowarki. Tel. (091) 397-19-51.

 - Euro-Transporter w Gryficach zatrudni
kierowcę kat. C+E. Tel. (091)384-25-27.

 - Regionalne Centrum Pomocy Bliźnie-
mu “Monar - Markot” w Rynowie poszuku-
je z-cę kierownika w ramach przygotowa-
nia zawodowego. Tel. (091)3976-630.

 - PHP “Karex” w Ciesławiu zatrudni
kierowcę kat. C+E. Tel. (091)38-32-560.

 - Import – Export Transport Drogowy
w Sielsku zatrudni kierowcę kat. C. Tel.
(091)397-85-67, 607-575-889.

 - Firma Pagok Meble w Węgorzynie
zatrudni ślusarza – tokarza. Tel.
(091)3970-212.

 - P.P.H.U. “An-Wi” w Resku zatrudni
manicurzystkę. Tel. (091)39-52-526.

 - Pensjonat “Taber” w Dobrej zatrudni
kucharkę. Tel. (091) 3914-646 lub 3914-
042.

 - Kiosk Spożywczo – Przemysłowy w
Łobzie zatrudni sprzedawcę. Tel. 602-591-
123.

 - “Roosens Betons Polska” Sp. z o.o. w
Połchowie zatrudni elektryka. Tel. (091)
397-11-18.

 - Przedsiębiorstwo Finansowo – Usługo-
we “Bartomol” w Łobzie zatrudni w ramach
przygotowania zawodowego kasjera w
punkcie kasowym (praca na terenie Reska).
Tel. (091) 397-64-70.

 - Sklep w Łobzie zatrudni konsultanta
sprzedaży. W sprawie oferty pracy kontakt
z pośrednikiem pracy (pok. nr 5) pod nu-
merem telefonu (091) 577-70-30.

 - Firma “Kruszbud” w Drawsku Pom.
zatrudni elektryka. Tel. 609-632-508.

 - “Media – Star” w Łobzie zatrudni sprze-
dawcę. CV oraz list motywacyjny proszę
składać na adres: Ul. Obr. Stalingradu 21h,
73-150 Łobez.

 - Firma Transportowa  “Arto – Trans”
w Nowogardzie zatrudni kierowcę samo-
chodu ciężarowego
Tel. 609-49-39-89.

 - Bank Spółdzielczy w Łobzie zatrudni
księgową. Tel. (091)577-77-00.

 - Piekarnia Wasilewski w Węgorzynie
zatrudni kierowcę kat. B. Tel. (091)307-
17-30.

 - Zespół Szkół Gimnazjalnych w Łobzie
zatrudni nauczyciela języka angielskiego.
Tel. (091)- 39747-61.

 - Bank Spółdzielczy w Łobzie zatrudni
księgową. Tel. (091)577-77-00.

Przeka¿my sobie znak pokoju
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tel. 39 73 730
0504 042 532
wppp1@wp.pl
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(POWIAT) Miniony czwartek
był dla uczestników i organizatorów
Centrum Integracji Społecznej
dniem ważnym i wyjątkowym. Tego
dnia odbyło się uroczyste otwarcie
siedziby CIS – u. Zaniedbany i znisz-
czony budynek, po przedszkolu,
przy ulicy Bema w Łobzie, dzięki sta-
raniom i ciężkiej pracy wielu ludzi
zmienił swoje przeznaczenie i obli-
cze. Teraz swoją przystań znaleźli tu
ci, którzy do tej pory nie umieli sobie
poradzić w życiu, lecz postanowili to

zmie-nić. Od kilku miesięcy, bo tyle
c z a - su działa już CIS „Od Nowa”,
uczą się pracować i żyć.

Uroczystość rozpoczę-
ła Maria Paprocka –

Wall - prze-
wodnicząca
Stowarzysze-
nia „Współ-
i s n i e n i e ” ,

która przywitała za-
proszonych gości: Te-
resę Włochal z Urzędu
Wojewódzkiego, Grażynę
Chmielewską i Bożenę Szy-
mańska z Urzędu Marszał-
kowskiego, starostę Ha-
linę Szymańską, wice-
starostę Wiesława Ber-
nackiego, Adama Szat-
kowskiego przewodni-
czącego Rady Powia-
tu, Henryka Kmiecia,

Andrzeja Gradusa i
Waldemara Konefa-
ła – członków Zarzą-
du powiatu, burmi-
strza Dobrej Barba-
rę Wilczek, wicebur-
mistrza Łobza Ry-
szarda Solę, burmi-
strza Reska Jana Ol-
szewskiego, burmi-
strza Węgorzyna
Stanisława Konar-
skiego, wójta Rado-
wa Józefa Wypijew-
skiego, gości ze
Stralsundu, szefów
ośrodków pomocy
społecznej z terenu
powiatu i pozosta-
łych przybyłych.

Stowarzyszenie
„Współistnienie”,

pomysłodawca CIS, jest stowarzy-
szeniem młodym, powstało w 2004
roku. – Celem naszym jest pomoc
osobom, które znajdują się w trud-
nej sytuacji i którym grozi wyklu-
czenie społeczne. Osobom potrze-
bującym tej pomocy, na co dzień,
gdyż nie radzą sobie z rzeczy-
wistością. Najczęściej są

to osoby niemające rodziny ani ni-
kogo bliskiego, nie mają też pracy
i domu. Są to osoby bezradne i w
zasadzie odstawione na boczny
tor. Jedyną drogą, jaką obierają,
jest droga do opieki społecznej, po
zapomogę. Takim osobom właśnie
nasze stowarzy-
szenie stara się
pomóc. – mówi-
ła Maria Paproc-
ka – Wall.

N a s t ę p n i e
goście obejrzeli
krótką prezenta-
cję przygoto-
waną przez po-
mys łodawców
CIS , a omó-
wioną przez Ka-
tarzynę Błasz-
czyk - głównego
o r g a n i z a t o r a
tego przedsię-
wzięcia. Jak
podkreślano na otwarciu wielo-
krotnie, to właśnie dzięki wielkie-
mu zaangażowaniu pani Kasi, CIS
miał szansę powstać.  Ona z kolei
dziękowała staroście Halinie Szy-

mańskiej – pomysłodawcy
projektu oraz swoim

współpracow-
nikom. – Bez
w i e l k i e g o
wsparcia fi-
n a n s o w e g o ,
bez dotacji, z
Urzędu Mar-
szałkowskie-
go nie udało-
by się nam
u r u c h o m i ć
Centrum Inte-
gracji Spo-
łecznej. Dota-
cja w wysoko-
ści 378 tysięcy
złotych, naj-
wyższa w Pol-

Czas na CIS

sce, umożliwiła nam to. Dziękuję za
to, że w nas uwierzyliście, a efekty
tej pracy można już zobaczyć, pa-
trząc na ten pięknie odnowiony
budynek. – powiedziała Katarzyna
Błaszczyk.

Budynek po byłym przedszko-

lu, na ulicy Bema przekazało CIS –
owi, w użyczenie Starostwo Po-
wiatowe w Łobzie. Podczas pre-
zentacji goście zapoznali się z ko-
lejnymi etapami remontu budynku.
Obejrzeli też slajdy przedstawiają-
ce nabór uczestników projektu,
pracę, jaką teraz wykonują poszcze-
gólne grupy, a także jej efekty.

Po zakończeniu prezentacji,
ksiądz Tadeusz Uszkiewicz z Reska
poświęcił budynek, a goście za-
śpiewali kilka kolęd. Kulminacyj-
nym punktem programu było oczy-
wiście przecięcie wstęgi, do które-
go zaproszono najważniejszych
gości. Na koniec organizatorzy za-
prosili wszystkich na zwiedzanie
nowej, pięknie odnowionej siedzi-
by CIS  oraz na lampkę szampana i
poczęstunek.

Redakcja życzy uczestnikom tego
projektu wiele wytrwałości i powo-
dzenia na tej „nowej drodze”.    S.M.

W nowym roku nowa siedziba

Przewodnicz¹cy rady
powiatu Adam Szatkowski

Wyremontowane biuro

Nowa siedziba CIS przy ulicy Bema

Skromny poczêstunek, czyli bankiet w CISie
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(RUNOWO POM.) Po wejściu do
tutejszej szkoły podstawowej można
zobaczyć piękne szopki betlejemskie,
stroiki i kartki świąteczne wykonane
przez dzieci. Zachwyca dziecięca wy-
obraźnia, czyli jak z drobiazgów tworzą
coś ładnego.

Wystawa w korytarzu szkoły,
przedstawiająca szopki, stroiki i kartki
świąteczne to plon drugiego już konkur-
su plastycznego zorganizowanego w

ŒWI¥TECZNA
WIZYTA
W SZPITALU

Przed Świętami Bożego Narodze-
nia wraz z tatą Karoliny Oleszkiewicz
wybraliśmy się na małą wycieczkę do
szpitala, aby złożyć serdeczne
życzenia starszym pacjentom.
Wraz z kolegami z klasy odwiedzili-
śmy chorych na ich salach, i składa-
liśmy im świąteczne życzenia, płyną-
ce prosto z naszego serca. Sprawili-
śmy starszym osobom, i nie ukry-
wam, iż sobie także wielką radość.
Ich twarze rozświetlił uśmiech. Spe-
cjalnie dla nich przygotowaliśmy
krótkie wierszyki, których chętnie
wysłuchali.

Daliśmy piękną, małą choinkę i
powiesiliśmy na niej Mikołaje, które
sami zrobiliśmy.

Myślę, że takie wizyty powinny
odbywać się częściej, gdyż dzięki
nim, można sprawić radość innym.

         Stella Litwin Ia

szkole, w którym uczestniczyły rów-
nież dzieci z przedszkola. Można tutaj
podziwiać pomysłowość i wyobraźnię
młodych twórców, którzy z drobia-
zgów potrafili stworzyć małe dzieła ar-
tystyczne. Postacie w szopce betlejem-
skiej wykonanej przez Weronikę Piec z
klasy 4b zrobione są z szyszek, kasz-
tanów, orzechów i skrawków płótna.
Guzik spinający odzienie na jednej z
postaci to pestka z dyni. Dach szopki

Dzieciêca wyobraŸnia

(RUNOWO POM.) W sobotnie
popołudnie w runowskiej szkole spo-
tkało się ponad stu mieszkańców gminy
Węgorzyno na odbywającym się już po

raz trzeci kolędowaniu ludzi samotnych
i ubogich. Pomysł podjęty trzy lata
temu z prywatnej inicjatywy kilku rad-
nych zatacza coraz szersze kręgi.

Szopki betlejemskie, kartki, stroiki

pokryła trzciną. Na nim rozcięta skórka
pomarańczy.

Paulina Wullert zbudowała szopkę
z kory drzewa i umieściła w niej prawie
wszystkie postacie z biblijnej opowieści
o narodzinach Jezusa. Równie piękne są
pozostałe szopki, stroiki i kartki z
życzeniami Wesołych Świąt i te adreso-
wane do św. Mikołaja. Życzymy dzie-
ciom, aby te zdolności przetrwały okres
próby i rozwinęły się w dzieła.     KAR

Pomysł był prosty – zorganizować
kolędowanie dla ludzi, którzy święta
spędzają sami lub z różnych powodów
te święta nie są dla nich tak radosne, jak
być powinny. Jedne pomysły udają
się, inne umierają po pierwszym razie.
Ten żyje i przyciąga coraz więcej osób.
W tym roku na sali pojawiło się ich
ponad sto. Przyjechali z prawie
wszystkich wsi gminy Węgorzyno, by
spotkać się, pośpiewać kolędy, prze-
żyć inaczej ten jeden dzień w roku.

I tak było, a to za sprawą kilku rad-
nych i burmistrzów, którzy przekazali
swoje diety i dołożyli się do tego
przedsięwzięcia. Dzięki zebranym
pieniądzom  przygotowano posiłek dla
sporej grupy osób z całej gminy.

- W tym roku dołożyli się radni z
powiatu. – mówi Jadwiga Kamińska. –
Ludzi z wiosek zapraszają sołtysi,
którzy mają najlepsze rozeznanie w te-
renie. – dodaje.

Runowskie kolêdowanie ludzi dobrej woli
Atmosferę święta tworzą dzieci

przedstawiając jasełka. Śpiewają ko-
lędy, a do ich śpiewu przyłączają się
obecni na sali i tworzy się wielooso-
bowy chór.

Od początku duszą runowskich
jasełek jest pani Jadwiga Kamińska,
dzięki której pomysł nie poszedł w
zapomnienie, a wręcz zatacza coraz
szersze kręgi. To trzecie spotkanie
noworoczne, ale były też dwa wiel-
kanocne. Także dyrektor runow-
skiej szkoły pani Maria Jędrzej-
czak, która w wolnej chwili opo-
wiada mi o zaangażowaniu wielu
osób w to przedsięwzięcie. Zupeł-
nie społecznie, ludzie zebrali się i
zrobili;  kucharka, stażystka,
sprzątaczki, nauczyciele, ucznio-
wie. Wychowawczyni pani Cio-
choń żmudnie ćwiczyła ze swoimi
szóstoklasistami, pomogli księża,
urodziły się jasełka.

- Szkoła jest dla ludzi. Chcemy,
żeby poczuli, że tu można się spo-
tkać przy każdej okazji, nie tylko
wywiadówki, ale na zebraniu sołec-
kim, jasełkach, różnych uroczysto-
ściach. – mówi o roli szkoły dyrektor
Jędrzejczak.

- Może przy tej okazji narodzi się
kolejny pomysł i powstanie tu koło
modelarskie, bo obecny tu ojciec Raj-
mund już takie prowadził, więc może
by się podjął. – dodaje wiceburmistrz
Ryszard Brodziński.

Czemu nie? Dzisiaj w takich miej-
scach szczególnie potrzebne są dzia-
łania na rzecz dzieci, a także całej
społeczności.    KAR
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Orkiestra zagra³a
Anga¿ujê siê
w to po raz ostatni

(ŁOBEZ) Od wielu lat finał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej

Pomocy jest wydarze-
niem, którym żyje cała

Polska. Poszczegól-
ne sztaby i miasta
prześcigają się w
pomysłach, bo każ-
dy oryginalny po-
mysł jest „na wagę
złota” i to nie w prze-
nośni. Im ciekawsze

są imprezy i licytacje,
tym więcej pieniędzy tra-

fi do skarbonek. Nawet
prezydenci dużych miast za-

pominają tego dnia, że są sta-
tecznymi i poważnymi ludźmi.

Potrafią bawić się i tańczyć do bia-
łego rana. Niestety, mieszkańcy
Łobza takie obrazki ogólnego sza-
leństwa i radości mogą zobaczyć je-
dynie w telewizji. Bo u nas, trady-

cyjnie, jak od wielu lat, było byle
jak. Występy
orkiestry dętej
w sali ŁDK,
nie przycią-
gnęły i tym ra-
zem dużej pu-
bliczności i
sala pod ko-

niec świeciła pustkami. Tradycyjnie
już o finale zapomniały także władze
naszego miasta, choć z pewnością za-
szczycą swoją obecnością otwarcie
miejskiego szaletu. Ale są to oczywi-
ście imprezy zupełnie innej rangi. W
tym roku, tak jak w latach poprzed-
nich, wynik finansowy nie rzuca na ko-
lana. Udało się zebrać około 6,5 tysią-
ca, podczas gdy w Nowogardzie zebra-
no ponad 17 tysięcy. Można tu sobie, a
także innym, zadać pytanie, co robią
łobescy „spece” od promocji. Za co biorą
niemałe przecież pieniądze, skoro nie

potrafią zająć się zorganizo-
waniem imprezy, która jest

praktycznie „samogra-
jem”. Nie są to oczy-

wiście uwagi pod
adresem szefa
sztabu WOŚP
w Łobzie pana
Z b i g n i e w a

Szymanka czy młodzieży, bo oni w tę
akcję zaangażowali się całym sercem.
Niestety, od wielu lat nie znalazł się
nikt, kto chciałby im pomóc. Wyjątkiem
od tej reguły są dyrektor i pracownicy
Łobeskiego Domu Kultury. Choć robią
co mogą, to niestety mogą niewiele. Jed-
nak tym wszystkim, którym się jeszcze
chce i hojnym mieszkańcom naszego
miasta należą się słowa uznania.
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O to, jak przebiegał tegoroczny
finał WOŚP w Łobzie zapytaliśmy jej
szefa Zbigniewa Szymanka.

„Tygodnik Łobeski” - Panie dy-
rektorze, który raz WOŚP zagrała w
Łobzie?

Zbigniew Szymanek – Z tego co
wiem, w Łobzie zagrano, tak jak w
całej Polsce, po raz 14. Ja na-
tomiast jestem szefem
łobeskiego sztabu po raz
piąty.

„T.Ł.”- Jak pan
ocenia to tegorocz-
ne granie?

Z.Sz. - Wyszło
tak samo jak w ze-
szłym roku, finan-
sowo tak samo.
Udało  nam się ze-
brać 6.640 złotych, z
tym, że jest to takie
nasze wstępne licze-
nie.

„T.Ł” - Ilu wolon-
tariuszy zbierało w tym
roku pieniądze do pu-
szek?

Z.SZ. - Na terenie
Łobza pieniądze zbierało
40 wolontariuszy. Byli to
młodzie ludzie z liceum i
gimnazjum, a także dzieci
ze szkół podstawowych.

„T.Ł.” - Na ulicach
zbierano pieniądze do pu-
szek, czy zorganizowano
także  jakieś imprezy towarzyszące,
aby przyciągnąć mieszkańców?

Z.Sz. -  Był koncert w ŁDK, wy-
stępowała orkiestra dęta, kapela lu-
dowa, tańczyły dzieci z „jedynki”,

był pokaz pantomimy, odbyła się
prelekcja na temat wypadków dro-
gowych. Widzowie mogli zobaczyć
pokaz udzielania pierwszej pomocy
oraz pokaz sprzętu strażackiego i po-
licyjnego. W przerwach koncertu na
sali przeprowadzana była aukcja.
Harcerze prze- prowadzali w

holu
l o -

ter ię
f a n -

tową.
„T.Ł.”

- Po fina-
le powie-

dział pan, że
a n g a ż u j e
się pan w to
po raz ostat-
ni. Co się sta-
ło, skąd taka
decyzja?

Z.Sz. -
Fundacja się

nie spisała, nie przyszły identyfika-
tory ani serduszka. Gdzieś one giną
po drodze, w Warszawie twierdzą, że
wysłali, w Szczecinie twierdzą, że nie
mają. My na szczęście jakoś sobie z

tym poradziliśmy, bo w tym mieście
wszyscy wiedzą, że orkiestra jest ze
mną. Miałem zgodę na użycie inne-
go typu dokumentów, zastępują-
cych identyfikatory. Za zgodą ko-
mendanta policji i straży miejskiej
używaliśmy ich. Będzie z tym pewnie
trochę zamieszania, ale wszystko
odbyło sie legalnie . Zadzwoniłem
do Warszawy i powiedziałem co o
tym myślę. Może po jakimś czasie mi
przejdzie, ale na razie ta złość mnie
trzyma.

„T.Ł.” - Dlaczego od wielu lat fi-
nały odbywają się w Łobeskim
Domu Kultury? Jest tam dość ciasno
i niewygodnie, a przecież nieopodal
mamy piękna halę. Dlaczego nie zor-
ganizujecie finału właśnie tam? Py-
tanie takie zadaje sobie wiele osób...

Z.Sz. - Na tej hali nie zagra żaden
szanujący się zespół. Akustyka jest
taka, że nie wiadomo kto i co gra. Ani
orkiestra dęta nie chciała tam grać,
ani zespoły, ani dzieci, które tańczy-
ły i śpiewały. Ja swojego czasu by-
łem na pokazach tańca na tej hali,
usiadłem sobie z boku, to nie wie-
działem nawet co się mówi i co się
gra. Także pomysł, aby o r g a n i z o -
wać to na hali od razu
o d r z u c i l i - śmy,
bo nie mia-
łoby to
s e n s u .
Zresztą w
Ł o b z i e
finał nie
jest aż tak
wielką im-
prezą, żeby
robić go na
hali, więc
sala w ŁDK

wystarcza w zupełności.
„T.Ł.” - Jak wyglądała wasza

współpraca z Urzędem Miejskim, czy
włączył się w wasze działania?

Z.Sz. - W każdym szanującym się
mieście organizowaniem takich im-
prez zajmuje się magistrat. Oni mają
ludzi od promocji miasta i mają na to
środki. Tak jest w Świdwinie, tak jest
w Drawsku i  Nowogardzie. W
Łobzie tego nie ma, a w tym roku po-
moc ze strony Urzędu Miejskiego
była taka, że dali nam 400 złotych. Za
te pieniądze kupiliśmy rzeczy na au-
kcję. I jeszcze był jeden pan z urzędu,
który pomagał mi liczyć pieniądze.
Chciałbym też, kiedyś na koncercie,
zobaczyć któregoś z panów burmi-
strzów lub innych oficjeli. Niestety,
ja ich nie widziałem i pewnie nie wi-
dział ich  nikt inny. Szkoda. Cóż wię-
cej mogę powiedzieć...

„T.Ł.” - Finał Orkiestry jest dla
takich małych miasteczek pewną
szansą na wypromowanie się. Czy
według pana Łobez taką szansę wy-
korzystał?

Z.Sz. - Z pewnością jest to spora
szansa, ale nasze miasto z niej nie
skorzystało.

Rozmawiała Sylwia Maczan

ale bez serduszek
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(£OBEZ) Kilka dni temu ktoœ
porozwiesza³ w mieœcie
kartki, na których zawar³
tezy do bud¿etu. Dwie
zawieszono wprost na
drzwiach radnych. Walka o
podzia³ pieniêdzy w
bud¿ecie wysz³a z sali
sesyjnej na ulicê.

Jeszcze kilka miesięcy temu, gdy
dyskutowano o projekcie budżetu
gminy Łobez, nikt nie przewidywał,
że budżet stanie się polem tak ostrej
konfrontacji o podział pieniędzy. Po
krytycznych głosach na temat pro-
jektu budżetu gminy Łobez, jakie
zaistniały na grudniowej
sesji, w wyniku których
projekt ten odesłano do po-
prawek, w mieście ktoś po-
rozwieszał kartki, na któ-
rych wypisał zarzuty pod
adresem radnych.  Kilka
kartek zawieszono bezpo-
średnio na drzwiach dwóm
radnym; pracownicy biura
prowadzonego przez rad-
nego Leszka Gajdy znaleźli
dwie kartki na drzwiach,
gdy przyszli rano do pracy.
Kartkę znalazł także radny
Zbigniew Pudełko na
drzwiach swojego domu. Ci
dwaj radni byli bezpośred-
nimi adresatami treści na
nich zawartych. Treść
umieszczona na kartkach
wywieszonych w mieście
odnosiła się do wszystkich
radnych. Przynajmniej w
stosunku do radnego Gaj-
dy użyto słów obraźliwych.
Dlatego powiadomił on po-
licję o popełnieniu prze-
stępstwa.

Z treści zawartej na kartkach
można wywnioskować, że ich autor
lub autorzy nie zgadzają się z nie-
którymi propozycjami radnych, ja-
kie ci przedstawili na ostatniej sesji
i wcześniejszych komisjach rady.
Radni kwestionowali dotychczaso-
wy podział pieniędzy lub sposób
ich wydawania i domagali się zmian.
Wygląda na to, że komuś to się nie

spodobało i plakatując miasto po-
stanowił wyrazić swoje zdanie na
ten temat lub wywrzeć presję na
radnych.

Prawdopodobnie chodzi tu o
podział pieniędzy w budżecie tzw.
alkoholówki, z którego finansowa-
ne są świetlice wiejskie oraz świetli-
ce terapeutyczne w Łobzie, przy
szkołach podstawowych. Radni nie
przyjęli tego budżetu i chcą go
szczegółowo rozliczyć oraz mają
propozycje zmian. Na przykład
jedną z propozycji było zmniejsze-
nie stawki godzinowej wychowaw-
com w świetlicach w Łobzie i Bełcz-
nej z 23 zł do 15 lub 18 zł. Już wtedy
wywołało to gorące reakcje. Radni
chcieli również przyjrzeć się wydat-
kom na dożywanie w świetlicach,

na co wydano około 42 tys. zł.
Twierdzono, że w 12 świetlicach
wiejskich z dożywiania korzysta
około 370 dzieci, czyli prawie po 30
w każdej. Jeszcze inni twierdzą, że
radny Pudełko chce zabrać pienią-
dze ze świetlic i przeznaczyć je na
dzieci grające w Światowidzie. Za-
pytaliśmy radnego Leszka Gajdę, co
sądzi o ulotkach i o sporach wokół
świetlic.

- Jeżeli chodzi o treść ulotek, to
ktoś źle odczytał nasze intencje
albo został celowo wprowadzony w
błąd. Ktoś tutaj zagrał na emocjach
i uczuciach. - mówi radny Gajda. - Z
ich treści można wywnioskować, że
chcemy zlikwidować świetlice. Wy-
starczy przeczytać protokoły z ko-
misji lub sesji i tam wniosek był jed-
noznacznie sformułowany - pienią-
dze na dożywanie dzieci zostają w
tym samym miejscu, zmienia się tyl-
ko dysponent. Mój wniosek pole-
gał na tym, żeby zrezygnować w
świetlicach wiejskich z wydatku 30
groszy na dziecko na dożywianie,
bo cóż to są za pieniądze, co można
zaproponować za te 30 groszy, a
przeznaczyć je dla rad sołeckich, by
one decydowały, co z nimi zrobić.

Radny Zdzieszyński mówił, że do
świetlicy w Dalnie zapisanych jest
57 dzieci, ale faktycznie przychodzi
dwadzieścioro kilka. Wtedy ta
stawka zwiększa się, bo nikt tego
nie kontroluje, ile dzieci chodzi.
Uważam, że nie można zrezygnować
z dożywiania, ale te pieniądze trze-
ba dać do dyspozycji rad sołeckich.
Te same pieniądze zostawić na
wsiach, ale to nie urzędnik zza biur-

ka ma nimi dysponować, ale spo-
łeczność lokalna. Jeżeli ta społecz-
ność uzna, że dożywanie ma sens,
to nic nie stoi na przeszkodzie, by
na to te pieniądze przeznaczyli. Ale
są też wsie, gdzie nie ma świetlic:
Dobieszewo, Rynowo, Zachełmie,
Meszne i oni są poszkodowani.
Chodziło mi również o to, by i na te
wsie pieniądze trafiły. Mało tego –
tu się mówi tylko o dzieciach, a za-
pomina się kompletnie o młodzieży,
która wystaje na przystankach.
Może za te pieniądze im coś zapro-
ponować? Byłem świadkiem, jak w
alkoholówce nie można było zna-
leźć stu złotych na kulig dla jednej
z tych wsi. To są niezdrowe sytu-
acje. Gdyby wieś miała te pieniążki,
to oni są w stanie sobie zaplanować

w ciągu roku, na co je wy-
dadzą. Wsie  mają swój
budżet, ale mi w tej dys-
kusji chodziło o zwięk-
szenie tej kwoty.

W sobotę byliśmy z
radnymi Bogdanem Gó-
reckim i Zbigniewem Pu-
dełko na zebraniu wiej-
skim w Zagórzycach i tam
społeczność jedno-
znacznie opowiedziała
się za taką formą finanso-
wania, jaką zapropono-
wałem. Czyli tu jest apro-
bata ze strony społecz-
ności wiejskiej. - podsu-
mowuje radny Gajda.

Jak powiedziała nam
wczoraj przewodnicząca
Rady Miejskiej w Łobzie
Elżbieta Kobiałka, można
uznać, że ulotki rozwiesza-
ne w mieście mieszczą się
być może w ramach do-
puszczalnej krytyki. Jed-
nak te wieszane na
drzwiach mieszkania lub

biura danego radnego to jednak prze-
kroczenie granic dobrego wychowa-
nia, a być może także złamanie prawa.
Jak dodała - ulotki te zostały odebra-
ne przez radę jako forma nacisku na
radnych, szczególnie na tych, którzy
zadają wiele, może niezbyt wygod-
nych, pytań. Według przewodniczą-
cej akcja ta daje nam przedsmak tego,
czego możemy spodziewać się w roku
kampanii wyborczej.                       (r)

Plakatowa wojna; o œwietlice czy ich rozliczenie?

KOMUŒ PUŒCI£Y
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NERWY
Na te-

mat donie-
sienia w
s p r a w i e
ulotek roz-
mawiali-
śmy z
r z e c z n i -
kiem pra-
s o w y m
KKP w
Ł o b z i e

Robertem Kazienko.
“Tygodnik Łobeski” - Do łobe-

skiej komendy wpłynęło w zeszłym
tygodniu doniesienie złożone przez
kilku radnych. Kto je złożył i czego
dotyczyło?

Robert Kazienko – Rzeczywiście,
dwóch radnych – Leszek Gajda i
Zbigniew Pudełko - złożyło donie-
sienie w sprawie rozwieszenia w
okolicy miejsca ich zamieszkania
oraz na terenie Łobza ulotek oczer-
niających bezpośrednio ich i ich
działalność jako radnych. Panowie
ci złożyli więc stosowne zawiado-
mienia. Zostały one od nich przyjęte
i w tej chwili trwają czynności zmie-
rzające do ustalenia sprawcy lub
sprawców.

“T.Ł.” - Czy rozwieszanie takich
ulotek jest przestępstwem ściganym
z urzędu?

R.K. - Tak, jest to przestępstwo z
artykułu 226 par. 1 kodeksu karnego,
o znieważenie funkcjonariusza pu-
blicznego. Gdyby takie ulotki doty-
czyły prywatnej sfery ich życia,  to
byłoby inne przestępstwo. Ale w
tym przypadku w treści ulotek za-
znaczono, że chodzi o radnych i ich
działalność. Te natomiast, które zo-
stały zawieszone na drzwiach miesz-
kania  radnego wskazywały na niego
i tak to było odczytane.

“T.Ł.” - Czy dużo takich ulotek
rozwieszono w naszym mieście?

R.K. - Takich ulotek policja zdjęła
ponad 10. Są one pisane odręcznie
przez nieznaną osobę.

“T.Ł.” - Czy pisała to jedna czy
więcej osób?

R.K. - W tej chwili nie potrafimy
określić, czy pisała to jedna czy wię-
cej osób, to  wykażą dopiero badania
grafologiczne.

“T.Ł.” - Czy jesteście już na tro-
pie sprawców?

R.K. - Na tym etapie postępowa-
nia nie możemy jeszcze nic powie-
dzieć.

“T.Ł” - W jakim kierunku jest w
tej chwili prowadzone dochodzenie.
Czy przesłuchujecie jakichś świad-
ków?

R.K. - Na razie wszystko jest w
fazie operacyjnej.

“T.Ł.” - Co powinny zrobić oso-
by, które widziały, jak ktoś takie ulot-
ki rozklejał?

R.K. - Rozwieszano je najpraw-
dopodobniej w nocy lub nad ra-
nem, więc świadków może być nie-
wielu. Ale prosimy wszystkich,
którzy wiedzą coś w tej sprawie lub
widzieli jak ktoś wiesza ulotki o
zgłaszanie tego na policję.
Wszystkim gwarantujemy pełną
anonimowość.

“T.Ł.” - Czy do policji wpłynęły
zawiadomienia na ten temat od
mieszkańców Łobza.

R.K. -  Pierwsza informacja, która
dotarła do nas z samego rana, po-
chodziła od radnych. Później na pa-
trol pojechali policjanci i także zdjęli
kilka ulotek.

“T.Ł.” - Ulotki te były pisane
odręcznie, więc chyba nie będzie
problemu z ustaleniem sprawcy?

R.K. - Jeżeli będziemy mieli oso-
bę lub krąg osób podejrzanych, to
wówczas po pobraniu próbek pi-
sma można to będzie udowodnić.
Niedługo materiały trafią do specja-
listów, którzy ustalą, czy pisała to
jedna czy kilka osób. Nawet jeśli
osoba pisząca te ulotki zmieniała
charakter pisma, to grafolog sobie z
tym poradzi.

“T.Ł” - Czyli na początku działa-
nia będą zmierzały w kierunku zawę-
żenia kręgu podejrzanych, a potem
będą od nich pobierane próbki pi-
sma?

R.K. - Tak.
“T.Ł.” - Jaką karą jest zagrożone

takie przestępstwo?
R.K. - Karą grzywny, karą ograni-

czenia wolności lub pozbawienia
wolności do roku.

“T.Ł.” - Czyli ktoś decydując się
na zrobienie “głupiego żartu” może
ponieść poważne konsekwencje?

R.K. - Dokładnie, i jeżeli osoba ta
zostanie ustalona, na pewno ponie-
sie konsekwencje.

UWAGA PRACODAWCY!
Powiatowy Urząd Pracy w Łobzie informuje, iż aplikował o środki finan-
sowe z Europejskiego Funduszu Społecznego na subsydiowane miej-
sca pracy w ramach:
Działanie 1.2 - aktywizacja bezrobotnej młodzieży
· staży  (działanie 1.2) - dotyczy młodzieży do 25 roku życia zare-
jestrowanych w Urzędzie w okresie do 24 miesięcy (okres refundacji
przez PUP 8 miesięcy)
· przygotowania zawodowego (działanie 1.2) – dotyczy młodzie-
ży do 25 roku życia, zarejestrowanych w Urzędzie w okresie do 24 mie-
sięcy (okres refundacji 6 miesięcy)
· prac interwencyjnych (działanie 1.2) – dotyczy młodzieży poni-
żej 25 roku życia zarejestrowanych w Urzędzie w okresie do 24 miesięcy
(okres refundacji 6 miesięcy)
Działanie 1.3– aktywizacja długotrwale bezrobotnych
· przygotowania zawodowego (działanie 1.3) – dotyczy osób po-
wyżej 25 roku życia, zarejestrowanych w Urzędzie przez okres od 12 do
24 miesięcy (okres refundacji 6 miesięcy)
· prac interwencyjnych (działanie 1.3)  – dotyczy osób bezrobot-
nych powyżej 25 roku życia, zarejestrowanych w Urzędzie przez okres
od 12 do 24 miesięcy (okres refundacji 6 miesięcy)

W związku z tym, prosimy zainteresowanych  powyższymi for-
mami zatrudnienia przedsiębiorców prywatnych oraz instytucje pu-
bliczne o składanie stosownych wniosków do Powiatowego Urzędu
Pracy w Łobzie oraz w Filii w Resku do dnia 15.01.2006 r. (w Łobzie druki
wniosków do pobrania w dziale refundacji pok. nr 4). Rozpoczęcie za-
trudnienia 25.01.2006 r.
Priorytetowo będą traktowane te wnioski, w których zostanie zagwa-
rantowane zatrudnienie po okresie refundowanym przez Urząd Pracy
ze względu na ograniczoną liczbę środków.

Pracownikowi byłego państwowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Rol-
nej przysługuje świadczenie przedemerytalne, jeżeli od dnia 1 stycznia 2002
r. do 31 lipca 2004 r. posiadał status bezrobotnego oraz spełnił łącznie na-
stępujące warunki;

1. osiągnął wiek co najmniej 50 lat (kobieta) i 55 lat (mężczyzna),
2. posiada okres uprawniający do emerytury wynoszący co najmniej 20
     lat dla kobiet i 25 lat dla mężczyzn,
3. był zatrudniony w pełnym wymiarze czasu pracy w państwowym
     przedsiębiorstwie gospodarki rolnej przez okres co najmniej 10 lat,
4. zamieszkiwał w powiecie (gminie) uznanym za zagrożony szczególnie
     wysokim bezrobociem strukturalnym.

Wniosek o przyznanie świadczenia przedemerytalnego należy złożyć
w Urzędzie Pracy  wraz z załącznikami:
1. świadectwo pracy (oryginał z kserokopią)
2. ksero dowodu osobistego str l, 2 i 3 (stary dowód osobisty)
     lub str l i 2 (nowego dowodu)
UWAGA! WNIOSKI BĘDĄ PRZYJMOWANE TYLKO
DO 28 LUTEGO 2006 r.
Podstawa prawna: Dziennik ustaw z 28 lipca 2005 r. nr 164 poz. 1366.

Œwiadczenia przedemerytalne

Wa¿ne
dla by³ych
pracowników PGR



Str. 12 OG£OSZENIA DROBNE tygodnik łobeski 10.01.2006 r.

Adres redakcji: 73-150 £obez, ul. S³owackiego 6, tel./fax (091) 3973730.

Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 38 mkw. w Łobzie. Pokój,
kuchnia, łazienka, przedpokój, duża
piwnica, strych i komórka. Mieszka-
nie posiada ogrzewanie gazowe
(co.). Cena do uzgodnienia. Tel. sta-
cjonarny 091 397 60 05 po godzinie
19, komórka 0502 165 802.

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

Schody i okna tel. 091 39 23 137.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Sprzedam Polonez rocznik
1989. Garażowany, przegląd do
X/06, cena do uzgodnienia. Tel.
604 819 965.

Sprzedam Golf II rok 1986, poj.
1,8. Alarm, c.z. stan techniczny do-
bry do poprawek blacharskich.
Cena 1500 zł - do uzgodnienia. Tel.
069 348 22 66 lub 0693 482 265.

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

Sprzedam BMW 325i, poj. 2500,
170 PS. Przebieg 240,000 km,
ospojlerowanie M-TECHNIC, c.
zamek, CD, szyberdach, ABS, felgi
BORBET 205/50/16, elektr. luster-
ka, automat, 2 dzwiowy, stan ideal-
ny. Cena 7000 zł - do uzgodnienia.
Tel. 509 071 659.

Sprzedam Peugot 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

Sprzedam Honda Civic poj.1,5
benzyna VTEC, 114 KM, rok prod. X
1995, przebieg 143 000 km, 3
drzwiowy, 5-osobowy, srebrny me-
talik. Posiada ABS, klimatyzację,
immobilizer, elektr. szyby, elektr. lu-
sterka, elektr. szyberdach, 2 p.p.,
wspomaganie i regulacja kierow-
nicy, c. zamek na pilota, ogrzewa-
nie postojowe Eberspacher, alu-
felgi, 2 kpl. opon, zużycie paliwa 5,2/
100. Stan bardzo dobry. Przegląd
ważny do X.2006 r. Cena 15 tys. zł -
do uzgodnienia. Tel. 091 3822168.

Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, duży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

Sprzedam działkę nr 256/3 o pow.
0,5120 ha ogrodzoną, przylegającą
do ogródków działkowych nr 3. Tel.
0887 540 578.

Gryfice. Do wynajęcia lokal na
działalność handlową lub usłu-
gową (salon kosmetyczny, fryzjer-
ski, biura, gabinety) pow. ok. 70
mkw. Wiadomość 691 814 298 lub
091 384 64 11 po 16.

Wynajmę lokal na działalność
usługową lub handlową przy ul.
Pocztowe 7 w Gryficach. Tel. 091
384 46 11.

Wynajmę lub wydzierżawię
halę produkcyjną o pow. użytko-
wej 280 mkw.  z dogodnym wjaz-
dem i wyjazdem z przyległym ob-
szarem gruntu na trasie Gryfice -
P łoty - Szczecin tel. kom. 601
573 246.

Sprzedam dom + zabudowania
gospodarcze na działce o po-
wierzchni 1000 mkw. w Kołomąciu.
Tel. 091 385 40 49 - wieczorem.

Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

Kupię sklep w centrum Gryfic ok.
50 mkw. Tel. 506 040 383.

Pilnie poszukuję do wynajęcia
mieszkanie 3-pokojowe w Gryfi-
cach. Tel. kom. 607 866 829.

Kawalerka do wynajęcia w Gryfi-
cach 32 mkw. Tel. 696 074 117.

Wynajmę mieszkanie dwu-
pokojowe, w centrum Łobza,
częściowo umeblowane. Od
zaraz. Tel. 0609 830 211

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

Drukowanie bloczków (sa-
mokopia) z nazwą firmy.Tel.
39-73-730, 504-042-532.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

Zatrudnię lakiernika i blacharza w
Resku (Zakład Mechaniki Pojazdo-
wej Wackoni). Tel. 091 395 23 04,
0506 011 234.

UTECH  Sp. z o.o.

Zatrudni mechanika
i elektromechanika
samochodowego.

Kontakt – Łobez ul. Bema 30 A,
tel. 091 397 49 66
lub 091 397 58 04.

OSE zatrudni przedstawicieli,
wysokie prowizje, zaliczki. Tel.
508 032 271.

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety

a ukaże się w trzech
w tej samej

cenie !!!
To niedrogo.
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(POWIAT)
Na walnym spo-
tkaniu członków
klubu Sparta
Węgorzyno po-
jawił się niespo-
dziewanie za-
wodnik Świato-
wida Łobez Ar-
tur Samal. Sekre-
tarz Sparty Sta-
nisław Pawłow-

ski poinformował, że chce on od rundy
wiosennej zagrać w tym klubie.

- Myślałem o tym już od dawna. –
mówi Artur samal. - Wie pan doskonale,
jaka jest sytuacja w Światowidzie.
Chłopakom obiecują dużo rzeczy, na
przykład pracę, ale nic z tego nie wy-
chodzi. Tylko obiecanki cacanki. Pracu-
ję w Węgorzynie i przynajmniej będę
miał płacone za dojazdy, więc tutaj
chciałbym grać. W Światowidzie grałem
pięć lat i szkoda odchodzić, ale chcę
spróbować czegoś innego. Myślę, że
Światowid da sobie radę. Trener Przy-
bylak powinien zrobić z tych młodych
chłopaków dobrą drużynę. – powie-
dział nam piłkarz. Dodał, że zarząd
Światowida nie zachowuje się poważ-
nie, gdyż – z tego co wie - otrzymał już
pismo od Sparty w jego sprawie, ale nikt
z nim na temat odejścia lub pozostania
w klubie nie rozmawiał.              KAR

Zachodniopomorski Związek Lek-
kiej Atletyki zorganizował pierwszą
imprezę w nowym roku startowym
2006. W hali tartanowej MKL Szczecin
odbył się miting lekkoatletyczny z
udziałem ok. 150 zawodników. Na tym
obiekcie na co dzień trenuje najlepsza
tegoroczna lekkoatletka w Polsce i wice-
mistrzyni świata w skoku o tyczce –
Monika Pyrek.

Pierwszy udany start w nowym se-
zonie odnotował nasz czołowy junior –
Paweł Łączak z MKS “Olimp”. W zawo-
dach wojewódzkich zajął I miejsce w
konkurencji skoku w dal bardzo obiecu-
jącym rezultatem 6,79 m. W konkursie
udział wzięło 14 skoczków. Paweł za
swoje efek- towne skoki
zebrał od wi- dzów zasłu-
żone oklaski. C h o c i a ż
przy po- prawnie j -
szym roz- biegu
w y n i k i
p rzekro -
c z y ł y b y
odległość
ponad 7
m, gdyż 2
najdłuż-
sze sko-
ki zo-

stały oddane sprzed belki. Zwycię-
stwem w Szczecinie uczeń łobeskiego
liceum uzyskał prawo udziału w Halo-
wych Mistrzostwach Polski w Spale
(27-29.01.2006 r.). Zarząd “Olimpu”
czyni starania pozyskania środków fi-
nansowych na opłacenie wyjazdu i umoż-
liwienia współzawodnictwa z czołowy-
mi juniorami w kraju. Stosowne wnioski
o finansowe pokrycie delegacji skierowa-
no do Starostwa Powiatowego i Urzędu
Miejskiego w Łobzie. Tu warto przypo-
mnieć, iż nasz najlepszy lekkoatleta w
ubiegłym sezonie zdobył 2 medale Mi-
strzostw Województwa (100 m i w dal),
brązowy medal Mistrzostw Makroregio-
nu w Poznaniu i reprezentował Łobez w
finale Mistrzostw Polski w Bydgoszczy.

Obecnie, pomimo okresu intensyw-
nej nauki przed egzaminem maturalnym,
Paweł znajduje czas na codzienny trening
sportowy (6 – 7 razy w tygodniu po 2
godziny). Tu pora roku i warunki pogo-
dowe nie odgrywają żadnej roli. Nad prze-
biegiem prawidłowego szkolenia czuwa
doświadczony trener l.a. Zdzisław Bog-
danowicz. Szczególnie intensywne zaję-
cia treningowe łobeski skoczek i sprinter
odbywa w okolicznych lasach, a także

na piaszczystych górkach dawnej
żwirowni nad Regą. Paweł Łączak

jest liderem młodej grupy lek-
koatletycznej, w której

już widać wiele talen-
tów sporto-

wych. (r)

Ustêpuj¹cy prezes Sparty Krzysztof GwóŸdŸ
wrêczy³ na po¿egnanie statuetki Arturowi
Andrusieczce i Norbertowi Kazimierczakowi

Zarz¹dowe obiecanki
cacanki

Artur Samal
do Sparty

(WĘGORZYNO) W sobotę pił-
karze i działacze Sparty oklaskami
pożegnali odchodzących z klubu
Artura Andrusieczkę i Norberta Ka-
zimierczaka. Piłkarze otrzymali pa-
miątkowe statuetki.

Obaj piłkarze jesienią zostali
wypożyczeni ze Światowida i w
Sparcie zagrali całą rundę. Byli
mocnymi punktami tego zespołu i

przyczynili się
do zajęcia przez
Spartę drugie-
go miejsca w ta-
beli. Warto
wspomnieć tu-
taj o bramce i
asystach Kazi-
mierczaka, czy
też rozstrzyga-
jących o zwy-
cięstwie bram-
kach Andru-
sieczki w me-
czach z Wi-
chrem Brojce i
Mewą Resko,

które przyniosły drużynie sześć
cennych punktów.

W sobotę obaj zawodnicy poja-
wili się w Węgorzynie na spotkaniu
sprawozdawczo-wyborczym klubu.

- Takiego sukcesu w historii klu-
bu nie mieliśmy. – ocenił prezes klu-
bu Krzysztof Gwóźdź zajęcie drugie-
go miejsca. – To są jeszcze nasi za-
wodnicy. – mówił zwracając się do
Andrusieczki i Kazimierczaka. - Po-
trafili zjednać się z zespołem i przy-
czynili się do tego sukcesu. – pod-
sumował ich krótki, ale owocny po-
byt w klubie.

Na pożegnanie prezes Gwóźdź
wręczył im pamiątkowe statuetki, a
zebrani piłkarze i działacze Sparty
pożegnali ich oklaskami.         KAR

Pawe³ £¹czak ju¿ zwyciê¿aPawe³ £¹czak ju¿ zwyciê¿aPawe³ £¹czak ju¿ zwyciê¿aPawe³ £¹czak ju¿ zwyciê¿aPawe³ £¹czak ju¿ zwyciê¿aSparta ¿egna³a ich
jak swoich
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(WĘGORZYNO) Zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze Sparty Węgo-
rzyno było smakowaniem największe-
go sukcesu w historii klubu, jakim jest
zajęcie drugiego miejsca na półmetku tej
rundy rozgrywek. Ale nie tylko. Po-
wodów do zadowolenia było więcej.

Obrady poprowadził pan Walde-
mar Konefał. Prezes klubu pan
Krzysztof Gwóźdź tak jak zapowie-
dział, tak zrobił – po złożeniu
sprawozdania nie ubiegał
się o ponowny wybór
oddając pole do popi-
su młodym. Później
właśnie wybór pana
Marcina Szosta-
kiewicza, naj-
młodszego pre-
zesa w historii
klubu, a zapew-
ne także powia-
tu, okazał się naj-
większą niespo-
dzianką obrad.

Jednak zanim do
tego doszło prezes
Gwóźdź przedstawił
działalność zarządu klu-
bu w ciągu minionej,
dwuletniej kadencji.
Mówił o zmianach w klubie, w druży-
nie, na stanowisku trenera; przypo-
mniał miejsca, jakie zespół zajmował w
tabelach przez te dwa lata.

- W miarę upływu czasu efekty pra-
cy nowego trenera przerosły oczekiwa-

nia wszystkich. - mówił o jesiennym
nabytku - trenerze Ryszardzie Jamro-
żym. Ten był nieobecny, ale usprawie-
dliwiony. Przed wyjazdem do Jakuszyc

skierował do członków klubu
list, w którym podkreślił,
że w długoletniej historii
swojej pracy nie spotkał
się z tak dobrą współpracą
z zarządem. W liście doko-
nał oceny słabych i silnych

stron zawodników i
przyznał koszulkę
wylicytowaną na
imprezie w
Łobzie dla piłka-
rza, który na bo-
isku nigdy nie
cofnął nogi

przed star-
ciem. Otrzy-

mał ją stoper
d r u ż y n y

Edward Ton-
drik.

P r e z e s
Gwóźdź wręczył na
pożegnanie wypo-
życzonym ze Świa-
towida Arturowi
Andrusieczce i Nor-

bertowi Kazimierczakowi pamiątkowe
statuetki. Zebrani pożegnali ich okla-
skami.

Pamiętano również o nieobecnych.
Trener juniorów pan Andrzej Nowacki
poprosił o uczczenie minutą ciszy

zmarłego Zbigniewa
Grabowskiego, czło-
wieka, który dużo dla
klubu zrobił.

Sprawozdanie fi-
nansowe z działalności
klubu przedstawił
skarbnik Henryk Regul-
ski. Wyliczył, że zosta-
wia klub bez długów, nie
licząc zaległych 150 zł.

- Dziękuję Staszko-
wi Turkowi za pracę, bo
teraz pozostanie nam
wspominać, jak udając
komorników jeździli-
śmy zbierać pieniądze
dla klubu. - żartował.

- Nasz klub chyba
jako jeden z nielicznych
w Polsce nie ma długów,
bo 150 złotych to żaden
dług. Wnoszę o udziele-

nie absolutorium dla ustępującego za-
rządu. - powiedział Konefał w imieniu
Komisji Rewizyjnej. Zostało ono
udzielone jednogłośnie.

Wiceburmistrz Ryszard Brodziń-
ski przypomniał, że w 2000 roku klub
na działalność otrzymał 31 tys. zł,
w 2005 – 56 tys., a teraz jest
szansa na 63 tys., bo tyle za-
planowano w konkursie na
prowadzenie zajęć sporto-
wych.

- Pozostawiono do-
brze przygotowane,
przejrzyste rozlicze-
nie finansowe, co jest
bardzo ważne , jeże-
li dotyczy to pie-
niędzy publicz-
nych. - pochwalił
skarbnika i zarząd
wiceburmistrz.

- Jeżeli uzyska-
my 63 tys. złotych,
a zarząd pozyska 7
tys., to 70 tys. zł w zupełności zabez-
pieczy potrzeby klubu. - stwierdził
skarbnik Henryk Regulski. Jednak to
będzie już zmartwienie jego następcy
pana Zbigniewa Nadkiernicznego, któ-
ry w nowym zarządzie objął tę funkcję.

Od soboty Sparta, oprócz nowego
skarbnika, ma nowego prezesa i zarząd.
Zarząd wybrano w składzie: Stanisław
Pawłowski, Józef Drozdowski, Marcin
Szostakiewicz, Zbigniew Nadkiernicz-
ny,  Krzysztof Makarski, Krzysztof

Sparta smakowa³a sukces

Najmłodszy prezes w historii klubu
Gwóźdź i Stanisław Turek. Wybrał
spośród siebie prezesa, a został nim pan
Marcin Szostakiewicz – najmłodszy
prezes w historii klubu. Także zapewne
w województwie. Będzie mu pomagać
dwóch wiceprezesów: Gwóźdź i Droz-
dowski oraz sekretarz Pawłowski. Pan
Pawłowski został także wybrany na de-
legata do ZZPN w Szczecinie. Przy
okazji wyboru pochwalił dobrą atmos-
ferę panującą w klubie oraz w kontak-
tach z władzami miasta.

- Jak się rozmawia, to zawsze moż-
na dojść do porozumienia. - dopowiadał
wiceburmistrz Brodziński.

- Dwa lata temu nie było komu pra-
cować i atmosfera była zła. Dzisiaj jest
zupełnie inaczej. Wykonaliście przez
ten czas dobrą robotę. Jest wielką przy-
j e m - nością uczestni-

czyć w tym
spotkaniu. -
powiedzia ł
b u r m i s t r z
S t a n i s ł a w

Konarski. -
Zadaniem bur-

mistrza jest nie
p rzeszka -

dzać,

a w
miarę

możliwości pomagać.
Na zakończenie burmistrzowie

przekazali pamiątkowe dyplomy
sponsorom, którzy pomagali Sparcie fi-
nansowo. Szkoda, że tak mało przyszło
ich na to spotkanie, bo mieli by satys-
fakcję, że ta pomoc została dobrze spo-
żytkowana. Jeszcze jedną dobrą infor-
macją była ta, że czynione są starania,
by seniorzy Sparty wyjechali na obóz
szkoleniowy do Ińska. W sobotnie po-
południe dużo dobrych rzeczy działo
się na tej sali. Kazimierz Rynkiewicz

Skarbnik Henryk
Regulski - oddajemy
Spartê bez d³ugów

Nowy prezes Sparty
Marcin Szostakiewicz

Nowy zarz¹d obraduje
Boiskowy twardziel E. Tondrik
odbiera nagrodê trenera
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NAPROMILOWANI
SZYBOT£UK

(ŁOBEZ) W nocy z 1 na 2 stycznia,
w godz. 2.15. -14.00, w Łobzie, przy ul.
Niepodległości, nieznany sprawca do-
konał wybicia bocznej i tylnej szyby w
samochodzie Mitsubischi Pajero war-
tości około 1200 złotych na szkodę
Piotra R.
ZJECHA£ I UDERZY£
W DRZEWO

(ŁOBEZ) 2 bm. około godz. 7.00 w
Łobzie, na ul Drawskiej, Marek N.
(zam. B., pow. bydgoski), kierując sa-
mochodem ciężarowym Iveco, na za-
kręcie profilowanej drogi na oblodzonej
nawierzchni zjechał na lewy pas ruchu
i uderzył w przydrożne drzewo uszka-
dzając pojazd.
OD RAZU WYZDROWIA£

(DOBRA) W okresie od 31.12.2005
r. godz. 16.00 do 2.01.2006 r. godz. 8.45
w Dobrej, nieznany sprawca, po
uprzednim wyłamaniu zamka pod-
klamkowego w drzwiach od zaplecza,
wszedł do wnętrza apteki, gdzie po
spenetrowaniu z szuflady biurka zabrał
w celu przywłaszczenia pieniądze w
kwocie 6.900 zł na szkodę Wiesława S.
(zam. M., pow. goleniowski).
PUKN¥£ KULTURALNIE

(ŁOBEZ) 3 bm. około godz. 14.00
w Łobzie, na parkingu ŁDK, przy ul.
Niepodległości, nieustalony kierujący
nieznanym pojazdem uderzył w prawi-
dłowo zaparkowany sam. osob. marki
Opel Astra, należący do Danuty L.
(zam. D., pow. łobeski). Uszkodzeniu
uległy oba pojazdy.
KOMÓRKOWIEC

(PRZEMYSŁAW) 29.12.2006
roku, około godz. 15.15, w Przemysła-
wiu, gm. Resko, Marcin B. (zam. P., gm.
Łobez) dokonał kradzieży telefonu
komórkowego Sagem MYX-2 wartości
300 złotych, czym działał na szkodę
Katarzyny P.
Z£OMIARZ MIEDZIANY

(MIESZEWO) W okresie od
18.12.2005 roku do dnia 2.01.2006 do
godz. 14.00 w Mieszewie, na terenie
firmy “Diagro” nieustalony sprawca,
po uprzednim wypchnięciu szyby w
oknie wszedł do pomieszczenia gospo-
darczego, skąd dokonał kradzieży 6 szt.

miedzianych płaszczy aparatu odpędo-
wego, dwóch kawałków rury miedzia-
nej o łącznej wartości około 500 złotych
na szkodę w/w firmy.
POD£¥CZY£ SIÊ I NAPÊDZI£

(RADOWO WLK.) W okresie od
23.12.2005 roku godz. 16.00 do dnia
3.01.2006 roku do godz. 10:15, w Rado-
wie Wielkim, z otwartej wiaty, nieusta-
lony sprawca dokonał kradzieży
dwóch akumulatorów o mocy 140 Ah
każdy oraz 500 litrów oleju napędowe-
go o łącznej wartości 1600 złotych,
czym działał na szkodę Spółki “Polda-
nor” Radowo Wielkie.
W£AMYWACZE TURYŒCI

(ŁOBEZ) 4 bm. o godz. 6.30 w
Łobzie, przy ul. Kraszewskiego, nie-
znani sprawcy dokonali włamania do
mieszkania w ten sposób, że po
uprzednim wyważeniu zamka w
drzwiach balkonowych weszli do jego
wnętrza, które spenetrowali, lecz nie
dokonali zaboru mienia. Działali na
szkodę Zbigniewa W.
KRADZIE¯ NA BEZCZELNEGO

(ŁOBEZ) 4 bm. w godz. 18.00-
18.06 w Łobzie, przy ul. Niepodległo-
ści, nieznany sprawca z torby podróż-
nej pozostawionej wraz z wózkiem
dziecinnym przed wejściem do sklepu
spożywczego Grażka w Łobzie zabrał
w celu przywłaszczenia aparat fotogra-
ficzny Olimpus wartości 1780 zł, na
szkodę Barbary K.
ALE COFKA

(ŁOBEZ) 5 bm. około godz. 11:00
w Łobzie, na parkingu przed sklepem
NETTO, kierujący samochodem Ford
Transit, wykonując manewr cofania
uderzył w prawidłowo zaparkowany
samochód Range Rover  należący do
Norberta Z. Uszkodzeniu uległy oba
pojazdy.
DO ARESZTU ZA ZNÊCANIE

(ŁOBEZ) Sąd Rejonowy w Łobzie
zastosował środek zapobiegawczy w
postaci tymczasowego aresztu na okres

jednego miesiąca wobec Sławomira M.
zam. gm. Łobez, za psychiczne i fizycz-
ne znęcanie się nad rodziną.
ZATANKOWALI, ZAPAL¥

(WĘGORZYNO) 5 bm. około godz.
3:15 w Węgorzynie przy ul. Strzeleckiej,
nieznani sprawcy po uprzednim wy-
pchnięciu płyty z dolnej części drzwi
dostali się do pomieszczenia sklepowe-
go stacji paliw Orlen, skąd dokonali kra-
dzieży wódki i papierosów różnych
marek. Straty w kwocie około 2.000 zł na
szkodę PKN Orlen w Poznaniu.
POSZED£ Z PÓ£K¥

(WĘGORZYNO) 5 bm. około
godz. 4.30 w Węgorzynie, przy ul. Ru-
nowskiej nieznany sprawca dokonał
włamania do samochodu osobowego
Honda Civic, skąd zabrał w celu przy-
właszczenia tylną półkę z zamontowa-
nymi głośnikami wartości ok. 500 zło-
tych na szkodę Bogusława T.
KRADZIONE NIE TUCZY

(PRZYTOŃ) 5 bm. około godz.
2:45 w Przytoniu nieznany sprawca z
nie zamkniętego magazynu dokonał
kradzieży 4 worków paszy po 30 kg
każdy. Straty w kwocie 110 zł na szko-
dę Jarosława K.
OPA£U NIE MA, A TU ZIMA

(RESKO) 12 11.2005 r. w miejsco-
wości S., gm. Resko Anna Z. (zam.
Dziwnów) zawarła z Lidią C. ustną
umowę na dostarczenie opału na zimę w
postaci koksu pobierając od niej pienią-
dze w kwocie 1470 złotych i do dnia
dzisiejszego nie wywiązała się z umowy.

NAWET PARKING NIE JEST
BEZPIECZNY

(ŁOBEZ) 8 bm. o godz.15.40 w
Łobzie, na ul. Hanki Sawickiej, kierują-
cy samochodem marki Fiat Grzegorz S.

(ŁOBEZ) 1 bm. na Pl. 3 Marca
Zbigniew K. (zam. Ł., gm. Łobez)
kierował rowerem znajdując się w
stanie nietrzeźwości (1,6 promila),
dodatkowo naruszając zakaz kiero-
wania pojazdami orzeczony przez
Sąd Rejonowy w Łobzie.

(WĘGORZYNO) 2 bm. około
godz. 11.30, na drodze Węgorzyno -
Winniki Zbigniew Ż. (zam. W., gm.
Węgorzyno) kierował samochodem
ciężarowym Ford Transit znajdując
się w stanie nietrzeźwości 2,68 pro-
mila w wydychanym powietrzu.

(RESKO) 5 bm. około godz.
19:50 w Resku, na ul. J. Narodowej,
Jerzy Ł. (zam. Ł., gm. Resko), kiero-
wał rowerem znajdując się w stanie
nietrzeźwości (1,74 promila).

(ŁOBEZ) 7 bm. około godz.
22:10 w Łobzie, na ul. Świdwińskiej,
Wojciech W. (zam. N., gm. Łobez),
kierował rowerem znajdując się w
stanie nietrzeźwości (1,89 promila).

(ŁOBEZ) 7 bm. około godz.
23:55 w Łobzie, na ul. Bema, Grze-
gorz S. kierował samochodem BMW
znajdując się w stanie po spożyciu
alkoholu (0,43 promila).

(WĘGORZYNO) 8 bm. około
godz.19.44 na drodze Węgorzyno -
Kraśnik Kazimierz D. lat 30 (zam.
K., pow. łobeski) kierował rowerem
znajdując się w stanie nietrzeźwości
(1,2 promila w wydychanym po-
wietrzu).

(zam. Ł., gm. Łobez) nie dostosował
prędkości jazdy do panujących warun-
ków drogowych, w wyniku czego ude-
rzył w prawidłowo zaparkowany sa-
mochód marki Ford Fiesta, którego
właścicielem jest Piotr B. Uszkodzeniu
uległy pojazdy.
TAKA COFKA

(WĘGORZYNO) 8 bm. około
godz. 0:10 w Węgorzynie, na ul. So-
snowskiego, Krzysztof B. (zam. K.,
gm. Węgorzyno), kierując samochodem
VW Golf, wykonując manewr cofania,
uderzył w prawidłowo zaparkowany
samochód Audi 80 należący do Łukasza
K. (zam. Ł., gm. Łobez).

Mecz noworoczny w Dobrej

Kawalerowie
kontra żonaci

(DOBRA) 1 stycznia 2006 r. w
samo południe, na stadionie miejskim
w Dobrej został rozegrany noworocz-
ny mecz piłki nożnej, w którym rywa-
lizowały drużyny “Kawalerów” z
„Żonatymi”.

Mimo mroźnego dnia oraz zalegają-
cego śniegu na boisku, mecz został ro-
zegrany w bardzo wesołych nastrojach.
Pierwszą część spotkania wygrali “Ka-
walerowie” 2:1. Gdy na początku dru-
giej części meczu młodsi zawodnicy
strzelili kolejną bramkę i wynik spotka-
nia przedstawiał się 3:1, “Żonaci” sprę-
żyli się i tuż przed końcem spotkania
wyrównali wynik meczu na 3:3. O tym,
kto jest lepszy, pozostaje nam pocze-
kać do następnego nowego roku. (r)

(RESKO) 15 grudnia w Resku. od-
były się Mistrzostwa Powiatu Łobe-
skiego w Tenisie Stołowym Szkół Gim-
nazjalnych.

W zawodach wzięły udział druży-
ny dziewcząt i chłopców ze szkół gim-
nazjalnych w Łobzie, Resku, Węgorzy-
nie, Radowie Małym i Dobrej. Oto
wyniki w poszczególnych kategoriach.

DZIEWCZĘTA:
I – Resko, II – Dobra, III – Węgorzy-

no, IV – Łobez, V – Radowo Małe
CHŁOPCY:
I – Dobra, II – Łobez, III – Węgorzy-

no, IV – Resko, V – Radowo Małe

(DOBRA) Na trzy dni przed Sylwestrem w miejskiej hali sportowej w Dobrej
odbył się turniej koszykówki, zorganizowany przez urząd miejski.

W turnieju wzięły udział cztery drużyny: “ELDAS” Nowogard, “DOBERMANI”
Dobra, “MIETKI” Nowogard oraz “SARMACI” Dobra. Turniej rozegrany był sys-
temem “każdy z każdym”, mecze trwały 4 x 5 minut. W meczu finałowym (po wygraniu
dwóch spotkań) spotkały się drużyny “SARMACI” Dobra z “ELDAS” Nowogard.

Mecz był wyrównany, lecz większym doświadczeniem wykazała się drużyna
“SARMACI” Dobra, która wygrała 33:30 [(6:6), (8:3), (6:6), (13:15)] i tym samym
cały turniej. W składzie zwycięzców zagrali: Mariusz Mazurek, Arkadiusz Rogala,
Krzysztof Wrzesień, Andrzej Osuchowski, Tomasz Kuchalski i Paweł Olesiński. (r)

Wyniki:
„ELDAS” Nowogard –  “DOBERMANI” Dobra 40:18
„MIETKI” Nowogard – “SARMACI” Dobra   7:19
“DOBERMANI” Dobra - “MIETKI” Nowogard 12:44
 “DOBERMANI” Dobra - “SARMACI” Dobra   8:52
“MIETKI” Nowogard - “ELDAS” Nowogard 23:25
“SARMACI” Dobra - “ELDAS” Nowogard 33:30
Tabela:  pkt.       kosze
1. “SARMACI” Dobra 6     104:45
2. “ELDAS” Nowogard 5       95:74
3. “MIETKI” Nowogard 4       74:56
4. “DOBERMANI” Dobra 3       38:136

Resko i Dobra
najlepsze
w tenisie

Szko³y gimnazjalneNa parkiecie

„SARMACI” gór¹
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Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 52 brzmiało: „Pegaz ma skrzydła ale i kopyta”
Poprawne odpowiedzi nadesłali:
Antonina Kaczmarek (Dobra), Cecylia Dzwonnik (Łobez), Zofia Janicka (Łobez), Teles-

for Waliszewski (Rogowo), Maria Szylinowicz (Łobez), Grażyna Maćkowiak (Łobez), Teresa
Syjczak (Łobez), Grażyna Molenda (Łobez), Paweł Niedziela (Łobez).

Nagrodę wylosowała pani Zofia Janicka z Łobza. Gratulujemy.

HUMOR  TYGODNIA
W dżungli lew zarządził, żeby zwierzęta podzieliły

się na dwie grupy: po lewej piękne, a po prawej mą-
dre. Wszystkie zwierzęta poszły na którąś stronę,
tylko żaba została na środku. Lew zniecierpliwiony:

- A ty żabo co?
- No przecież się nie rozdwoję!

Hrabia ma jechać na wojnę.
- Janie, masz tu klucz do pasa cnoty hrabiny.

Pilnuj klucza i hrabiny!
 Dobrze hrabio.
Hrabia pojechał. Po dziesięciu minutach dogania

go Jan:
- Hrabio, nie pasuje!

Rozmawia dwóch pijaczków. Jeden mówi:
-Ty słuchaj wracam ja wczoraj nagięty w środku

nocy ulica wokół ni żywej duszy nagle łup mnie cos
w plecy, odwracam się a tu asfalt.
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